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Qd Centralnego Komitetu Robotniczego Polskiej Partji Socjalistycznej otrzys 
że 0. K. R. odwołuje udział partji w strajku, wyznaczoe 
May i wzywa tow., ky | 


Kasa stogdneń do komunisti. 


W ostatnich czasach zauważyć się dają © 
anaki niezadowolenia wśród pewnych jedno- 
' stek w pamiji naszej. Ustąpienie rządu Mora- 
czewiikiego spowodowało wzrost i wamocnie- 
nie reakcji, wybory do Sejmu zawiodły oczeki- 
wania wielu łowanzyszów, bolszewizm od- 
„działywa swemi uproszezonemi fonmami na- 
r fycimiastowego zaprowadzenia socjalizmu — 
wobec tego ten lub ów z członków pantji na- 

| szej skłonny jest do sceptycyzmu w stosun- 
| ku do polityki naszej, a do uwierzenia w leki 
| cudowne komunistów. Zapominają ci towarzy- 
sze, że partja socjąlistyczna nietylko po zwy- 
cięsiwach kroczyć może, że do święta prowa- 
dzi ciennista droga oodziennej żmudnej pracy. 
Partje socjalistyczne obowiązuje szczerość 

i prawda. P. P. S. zwłaszcza ze swą świetlaną 
i bohaterską przeszłością nie ma, doprawdy, 
powodu bać się krytyki swych czynów z któ- 
rejkolwiek pochodzą strony. Różnice między 
nami a komunistami dadzą się ująć w kilku 
zdaniach. Programowi federacji z Rosją prze- 
ciwsiawiamy hasło całkowitej niepodiegłości 
i zjednoczenia ziem polskich; dyktaturze prole- 
tarjalu, w obecnych warunkach niewykonalnej, 
a pojmowanej mglisto lub brutalnie—przeciw- 
| stawiamy rząd robotniczo - włościański i stop- 
|niowe opanowywanie placówek przez mo- 
| botników i chłopów, których należy wychowy- 
wać i przygotować do sprawowania władzy. 
Hasło samookreślenia narodów i żądanie đe- 
mokrałyzącji państwa we wszelkich dziedzi- 
nach, wyswwaie przez nas, a zwalczane przez 

| komunistów, jest tylko konsekwencją wspom- 
nanej różnicy stanowisk. Z tych zasadniczych 
różnie programowych wypływa jasno taktyka 
obu kierunków: podczas gdy my, stając na 

| gnumcie rzeczywistości, dążymy stale i wytrwa- 
le do wyłkorzystania wszelkich możliwości pra- 
cy, by, rozwijając się i roznastając, ugmuntować 
faktyczną władzę naszą, komuniści rozpoczy- 
mają budowę od szczytu, a raczej ograniczają 
się do wyczekiwania chwili, gdy rewolucja za- 
gości u nas i postawi ich u steru władzy. My 
pracujemy dzień w dzień, godzina w godzinę 
na wszelkich polach pracy, komuniści odeią- 
gają robotników od tej pracy, zapowiadając, 
iż godzina cudu nadchodzi. 


ł 


_Demagogja komunistyczna może dzięki 
ponętnym obietniecom mieć przez pewien czas 
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szej lub dalszej przyszłości, nie można bowiem 
na dłuższą metę karmić roboiników jedynie 
frazesami o rewolucji i dyktaturze, sabotując 
jednocześnie istniejące instytucje, gdzie roz- 
strzygają się sprawy codziennego życia robot- 
czego. 
Widzimy więc, że zarówno program, jak 
też taktyka, różnia nas cd komunistów, zaró- 
wo cele polityczne, jak pogląd na sposób rea- 
lizowania ustroju. socjalistycznego. Niemniej 
przeto, pomni naszej zasady, iż nie wolno kla- 
sie robotniczej usuwać się z żadnego pola pra- 
cy, paritja nasza natychmiast po wydaleniu 0- 
kupantów, zajęła się organizacją R. D.$R., in 
stytucji, powstałej w Rosji bolszewickiej, a na- 
miętnie propagowanej i popieranej przez na- 
szych komunistów. Z góry wiedząc, że komu- 
niści będą się stąrali wyzyskać teren R. D. R. 
dla agitacii partyjnej, nie mogliśmy i nie mo- 
żemy ani na chwilę zrezygnować z pracy w 
tych ciałach. Już kilkakrotnie nozstrząsano na 
łamach „Robotnika“ cele i zadania R. D. R. 
Nie będę ich przeto omawiał tutaj. Nie mogę 
się zgodzić z tow. Malinowskim, że polityka 
powinna być wykluczona z zakresu działania 
R. D. R. Przeciwnie, wszelkie kwestje, obcho- 
dzące i dotyczące ogółu nobotniczego, muszą 
być omawiane i wobec wszelkich zagadnień 
dnia, musi się zająć odpowiednie stanowisko. 
Że to jest konieczne i możliwe świadczy je- 
dmomyślnie przyjęty i prowadzony strajk z 
powodu wypadków śląskich i szerzącej się re 
akcji w kraju. Pomimo, że dzielą nas zasadni- 
eze różnice programowe i taktyczne, znaleźć 
się może dużo punktów stycznych, gdzie pój- 
dziemy razem, jak w wypadku powyższym. Od- 
nosi się to do spraw, gdzie cała klasa robotni- 
cza stanąć musi w obronie swych praw, gdzie 
trzebą odpierać zamachy ze sirony reakcji. 


Z drugiej strony i w kwestjach czysto gospo- 


darczych komuniści znajdą niejedną sposobność 
do brużdżenia i załatwiania swych partyjnych 
zatargów. Nie możemy przeto liczyć się z ich 
takim lub innym zachowaniem się w stosun- 
ku do nas, lecz musimy nieugięcie bronić swej 
polityki, 

„R. D. R. powołane są do odegrania roli 
niejako parlamentów robolniczych. Jeśli ko- 
muniści chcą zmienić tę placówkę na arenę 
waśni i kłótni, tem gorzej dla nich. My ich 
roboty destrukcyjnej nie boimy się, z całą si- 
łą demaskować ich będziemy, kontynuując pra- 
cę w myśl naszego programu i potrzeb chwili. 
Sądzę, że komuniści w interesie własnym nie 
będą dążyli do rozbicia R. D. R., gdyż wtedy 
straciliby najważniejszą dla nich placówkę dla 
agitacji swej, a rozpadnięcie R. D. R. na szereg 
ekspozytur partyjnych przypieczętowałoby ich 
istnienie. 

Lecz aby praca nasza była owocna, musi 
ogół towarzyszy żywy w niej brać udział, nie 
zaniedbywać żadnej sprawy, nie obojętnieć na 

*) Art. ten umieszczamy jako dyskusyjny. Re- 
dakcja. 


Potrzebni agenci do zbierania ogłoszeń. 
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żadne zagadnienia. Komuniści, ześrodkowu- 
jąc całą swą energję na opanowanie'R.. D. R., 
5 spotkać się muszą z oporem naszym, możli- 
wym tylko przy równym wysiłku z naszej stro- 
A; ny. Przezwyciężyć trzeba apatję w szeregach 
4 naszych, dla której obecnie najmniej odpowie- 
Tow. Malinowski zarzuca niektórym z młod- 
szych towarzyszy zbytnią przychylność dla 
komunistów. Mógłbym z równą słusznością za» 
anaczyć, iż młodsi towarzysze są niekiedy zda- 
nia, iż starsi i bardzo zasłużeni członkowie 
partji zbyt są łagodni wobec anarchistów z 
przeciwieglego bieguna, Nie idzie mi jednak o 
polemikę. W żadnej partji nie może być zupel- 
_ nej jednolitości poglądów. Stwierdzam jednak, 
Sy że ci młodsi towarzysze doskonale zdają so- 
~ bie sprawę z różnicy, zachodzącej między P, 
P. S. i komunistami, pragną jednak, by partja 
nasza, jak zawsze, tak też w chwili obecnej, 
szła na czele ruchu robotniczego. Partja na- 
- 8zą wymaga jednolitości w działaniu i dobrze 
się stało, że C, K, R. wydał okólnik, na za- 
sadzie którego delegaci nasi w R. D. R. obo- 
wiązani będą dać wyraz opinji odpowiedzial- 
nych instancyj partyjnych. Życzyć tylko wypa- 
- da, aby uchwała taka stosowaną była do 
wszystkich reprezentacyj partyjnych, nie wy- 
łączając przedstawicielstwa w Sejmie, co się 
jednak przed definitywnem połączeniem par- 
tyj z b. zaborów przeprowadzić nie da. 


J. M. Borski, 


AANI i Raty Ratatie, 


Uchwała Komitetu wykonawczego P, P, S. D. 
` Galicji i Śląska w sprawie Rad robotniczych, 
K. W. uchwala: ; 
Żadna organizacja PPSD. nie może ob- 
syłać zjazdów lub kongresów niepartyj- 
nych, ani łączyć się organizacyjnie z organi- 
pra Aime te do PPSD. bez za- 
agnięcia y K. Wykonawczego lub za- 
rządu PPSD., względnie Kongresu. 
a; ia ze dy Ba wobec zjazdów 
w rol iczych i wobec polity- 
ki komunistów w tych zjazdach EN 
Kongres partyjny, zwołany na Wielkanoc. 
T Bez uchwały Kongresu żadna organi- 
zacja, ani żaden członek PPSD. udziału w 
zjeździe delegatów Rad robotmiczych brać 


- mie mogą. 
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RE (z) „Der Tag" (organ konserwatywny) z 
_1 marca daje następujący opis obecnej we- 
wnętrzzno-politycznej sytuacji w Niemczech: 
Wcielenie systemu Rad do konstytucji w 
riet | wywołało w łonie rządu ostre prze- 
„Chęć socjalistów przyciągnięcia znów 
do siebie robotników przez uczynienie ustęp- 
_Ssbwa na rzecz idei socjalistów niezależnych, 
jest zrozumiałą, Mówi się nawet o przyjęciu 
` „aiezależnych“ do rządu, coby oczywiście po- 
ciągnęło za sobą wystąpienie z hiego demokra- 
tów i centrowców, Mielibyśmy jednak wtedy 
rząd mniejszości, a nie wi. i, ; i 
/W Berlinie t. zw. Rada Centralna postano- 
wiła zwołać ponowny kongres rad w Berlinie 
na 25 marca, a na zebraniu plenarnem Rad 
botniczych wielkiego Berlina i so- 
cjaliści wypowiadali się nawet za 
e eatis Świe i pz zwołania K ń 
sensie telegrafowano do Konstytuam: 
-w Weimarze. Winkie Jabini da. ik tat 0 
| wykazał rozwój wypadków w Bawanji — możli- 
~ wem jest tylko jedno z dwojga: Kongres Rad 


Pr 
IRN Jadwiga Gulińska, 


Parę refleksji M iriski 


(Dalszy ciąg). 


Pozytywiam warszawski i stańczykierja 
krakowska wydały tu klasyczną nową odmia- 
nę. Nie badano już i nie sprawdzano win 

rzodków, przyjęto poprostu jako fakt gotowy, 
razem punkt wyjścia dla siebie, że Polacy 
|. w historji, zwłaszczą porozbionowej, historji 
walk o wolność byli czymś w rodzaju szla- 
el , ale nierozsądnych marzycieli, pory- 
wających się z motyką na słońce. Urządzał> 
się jęszcze wprawdzie obchody pamiątkowe 
dla ludu, ale miały one charakter jakby na- 
rodowych zaduszek, po których nikt nie ooze- 
kuje zmartwychwstania na ziemi. Jedynie po- 
Etyka margrabiego Wielopolskiego wydawała 
się słuszną. Zasadę pracy crganicznej mietyl- 
© ko przeciwstawiono zasadzie walki o wolność 
polityczną, lecz zaczęto ją uważać jakby za 
"rodzaj obowiązującej ekspijacji za popełnione 
przez lekkomyślnych przodków grzechy — sza- 
|. _ fowanie krwią imieniem narodu, zamiast: pil- 
5 nowania interesów ekonomicznych i „uświą- 
damiania narodowego“ ludu. 

Taki był punkt wyjścia. Lecz młodzież te- 

"w 


| go pokolenia, pochodząca po większej części 
z warstw świeżych, nie politycznych, ale pod- 
niesionych społecznie na równi z niemieckie- 

mi przez dobrobyt, posiadała zbyt wiele ener- 

i życiowej, aby wie szukać dla nięj także 

k politycznie jakiegoś nowego wyrazu. Szale- 
3 jący i trywnfujący nacjonalizm niemiecki, dzia- 
łający na nią najbardziej bezpośrednio i do» 
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albo Konstytuanta. I dla nikogo z widzących 
nie powinho być tajemnicą, że za żądaniem 
zwolania nowego Kongresu Rad dla całej Rze- 
szy, stoją i dzialają te siły, które w Monachjum 
odniosły zwycięstwo. Nie chodzi im już o ku- 
lejące kompromisy w sprawie rad żołniersko- 
robotniczych, chcą oni ten wytwór rewolucji 
uczynić środkiem i osią politycznych stosun- 
ków konstytucyjnych i w tym duchu je nozwi- 
nać. Niezależni dawno już stanęli na tym sta- 
nowisku, obecnie i większościowcy corag wię- 
cej się do niego zbliżają. 

Charakterystycznym dla tego zwrotu na le- 
wo jest glos z kół partyjnych, przytoczony w 
„Vorwarlsie*, który mówi o oznakach burzy, 
które na nowo grożą przeniesieniem się z po- 
łudnia Rzeszy do Berlina, o panującej tam 
dusznej atmosferze burzy, o rosnącym rozgo- 
ryczeniu mas. Przyczynę tego widzi w zacho- 
waniu się kapitalistów, którzy uprawiają sa- 
botaż. Od robotników wymaga się, aby pozo* 
stali nadal poddanymi królów przemysłowych 
i podporządkowali się mądom autokratycznym. 
Nadzieja pokładana w Konstytuancie upadła 
szybko; mie sprecyzowano dotychczas nawet 
żądań demokratycznych i dlatego należy o- 
bwamcie wypowiedzieć, że towarzysze w rzą- 
dzie powinni bezwarunkowo ustąpić, ponie- 
waż nie mogą ponosić odpowiedzialności za 0- 
beeny zastój. Wtedy obrachunek całego prole- 
tarjatu spadnie z siłą elementarną na tych, 
którym się wydaje, że mogą w dalszym ciągu 
naigrawać się z ludu, 

„Der Tag“ dodaje od siebie: Artykuł ten 
w „Vorwärts“ pozwala jasno widzieć, dokąd 
to wszystko prowadzi. Na zatrzymanie roawoju 
wypadków: nie pozostało nam już ami wiele 
czasu ani wiele możliwości. 
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Chlaśnięcia. 


Do ministra Engficha, 


00? Burżuj twardy? Prawda, Ekscelencjo?,,, 
Koalicyjne, barwne chorągiewki... 
Śpiewać God save... *) do tego on krewkil... - 
Amiilkoszoństwo z Entente'y poteneją, 

Okrzyk dla Mistrza, czy też Komendanta, 
(Którego przecież uznała Entente'a), 

Na to burżuja u nas jeszcze staćl... 

Lecz, gdy go za pysk wziąść: „Podatki płać, 
„Pożycz Ojczyźnie, co ostatni dech 
„Wypuszcza z siebie!“ to on dudy w miech!... 


Tak, Ekscelencjo!... Machać szablą, kordem, 
Bić wrogów Polski (kiedy są daleko...), 

Do tego on jest jedyny!... (Lwów mleko 

Go wykanmiło!...) Lecz wsiąść mu na mondę 
Trza bez pardonu (na nic złote mosty!), 
Gdy do spelnienia obowiązek prosty 

Jest względem Polski!.. Na uczcie on ika, 
Gdy mu orkiestra „Jeszcze Polska“... gra, 
Mickiewicz, Skarga nie schodzi mu z ust, 
Lecz kasę zamknie na ostatni spust!.., 


Och, Ekscelencja tęgiego ma „czuja”, 

I dokumentnie przewąchał burżuja!.., 
Lecz, panie Skarbu Polskiego Ministrze, 
Musisz, jak Biemark, kombinować bystrze, 
Bo Ci się burżuj, śród hoeus pocusu **), 
Wypstie, jak piskorz, od Twego przymusu, 
I, urągając bladości Twych lic, 
Zadeklaruje gotówkowe Nic!... 

„Z miną na kamień trafiających kos, 
Spuścisz na kwimię finansowy most.. 


Waclaw Wolski, 


*) „God save the King"... (Boże, zachowaj kró- 
la!), narodowy hymn angielski, 

**) Hocus pocus! (hokus pokus) — zaklęcie, 
dawniej wymawiane „przez magików, przed doko- 
naniem sztuki, 

awpa 


kuczliwie, wzbudził żądzę naśladowania go w 
swoisty sposób, stworzył nieokreślony zrazu 
kult siły, żądzę odwetu. Przeszczepiona w tym 
czasie z Królesiwą idea wszechpolska w jej 
pierwotnym wyrazie, z ideą trózzabowowej jed- 
mości narodowej i nieokreślonym bliżej dąże- 
niem do niepodleglości, podziałała na tę mło- 
dzież nader korzysinie. Przyjęła ona hasło 
wprzód nim je zdołała wyrozumieć. Pod jego 
wpływem zaczęla się żywiej garmąć do samo- 
kształcenia. Sięgnęła do wielkiej literatury, 
próbowała entuzjaznować się Słowackim, nozu- 
mieć Wyspiańskiego. Uważano sobię za obo- 
wiązek spędzić bodaj jeden semestr na uni: 
werzytecie lwowskim lub krakowskim. Zaczę- 
to patrzeć krytycznie na niski poziom miej- 
scawej pracy oświatowej nad ludom i usiłowa- 
mo oddziałać na podniesienie go, Słowem nie- 
brak było objawów dodatnich. Lecz nieokre- 
śloność celów narodowej demokracji złą była 
szkołą politycznego myślenia dla tego nowe- 
go, pozbawionego już żywej tradycji pokołe- 


nią. To tęż w miarę jak wchodziło ono w ży-, 


cie i przekonywało się o nieprzystosowalności 
ogólników niepodlegiościowych do twardej 
rzeczywistości, nie było zdolne zapoczątkować 
samotwórczej pracy myśli w bardziej okre- 
ślonym kierunku, lecz popadało w beznadziej- 
ność. Rozbudzona chwilowo wiara wydawała 
się rodzajem narkotyku, który na moment ła- 
godził ból, lecz nie mógł uleczyć rany. Od- 
rzucono ją więc milcząco, jako przeszkodę w 
codziennej, twardej walce o byt ekonomiczny. 
Jednak raz wyhodowany w duszy kult siły — 
pozostal. Narodowa demokracja może dlatego 
pozyskała sobie tak bezwzględne zaufanie, że 
sama przechodziła w Królestwie podobną ew- 
lucję. Jednakże programowo-polityczne zmiany 
tego stronnictwa uszły tu narazie do pewnego 
stopnia uwagi. A przedczomo je może chętnie 


Kronika sejmowa. 


Porządek dzienny 18 posiedzenia Sejmu 
ustawodawczego Rzeczypospolitej Polskiej w 
dniu 11 marca 1919 r. o godz. 4-ej popol. 

1) Drugie a ewentualnie i trzecie czyta- 
nie przedlożenia rządowego w przedmiocie 
czasowego zakazu przywozu znaków pienięż- 
nych w walucie austrjądko-węgierskiej, nie- 
miedkiej i rosyjskiej (Druk n:i. 94), 

2) Sprowadzenie, komisji odbudowy kraju 
o woiosku posła ks. dr. Kotuli i tow, w przed- 
miocie odbudowy: mostu na Sanie w Przemy- 
ślu (Dnuk Nr. 121). 

3) Wniosek nagły członków Związku Lu- 
damo-Narodowego posłów St. J. Majewskiego, 
Harasza, Gdyika i tow. w sprawie nozpoczęcią 
prac w komisjach nad ustawą ubowiąz: wego 
ubezpieczenia robotników od kalectwa, braku 
pracy i.starości (Druk Nr. 72), 

4) Wniosek nagły posła Adolfa Suligow- 
skiego i tow. w sprawie komisji do spraw 
miejskich (Druk Nr. 84), | 

5) Wutozek nagly posła Diamanda i tow. 
w sprawie wyłącznego uprawnienia państwa | 
do zaktadania rurociągów, slużących do prze- | 


prowadzenia gazów ziemnych (Druk nr. 88), 
_6) Wniosek nagły posłów: Mvożewskiego, 
Imiikowekiego, Szymczaka i tow. o grabieży i 


nadużyciach w lasach rzadowych i donacyj- 
nych powiatu Kolskiego (Druk ur. 66). 

xk 

* 


Na wczorajszem posiedzeniu Komisji do 
spraw zagranicznych przewodniczący poseł 
Grabski przedłożył rezolucję w sprawie sbo- 
sunku do koalicji. W rezolucji tej punktem wyj- 
ścią jest Komitet narodowy w Paryżu i uzna- 
nie przez koalicję jako przedsta wicielstwa 
narodowego, a armji polskiej we Francji jako 
armji „wspólwalczacej“. Potem się mówi o za- 
twierdzeniu faktycznie istniejącego sojuszu i 
wzywa się moża by sc wyraził się w for- 
mie umowy! politycznej, militarnej i gospodar- 
czej, którą Sejmiowi przedłoży się do saba 


W dyskusji tow. Perl oświadczył, że nic 
nie wiemy o rokowaniach w Paryżu, nie je- 
steśmy informowani i nie możemy brać odpo- 
wiedzialności za to, co robią delegaci polscy na 
konferencji. Nie było urzędowego komunikatu 
nawet o tem, że delegatami są pp. Dmowski 
i Paderewski (którego zastępuje dr. Dłuski). 
Nawet rząd był zaskoczony umową paryską w 
sprawie Śląską Cieszyńskiego (Grabski: nie 
była to umowa, lecz podpisanie wyroku koa- 
licji). Nie wiemy, jakie jeszcze czekają nas 
niespodzianki. Musimy zachowywać się bar- 
dzo poieni. ael Spony o umowę militar- 
ną, trzeba wiedzieć, jakie mają być zobowią 
FP boj » U ją by ZA- 


Tow. Daszyński stwierdza, że p. Grabski 
opiera sojusz na bardzo wąskiej podstawie. 
Komitet narodowy w Paryżu to przedstawiciel- 
sbwo części emigracji, to właściwie była jedna 
tylko partja, a armia polska we Francji to chy- 
ba nie jedyny nasz czynnik wojskowy. Zupeł- 
nie pominięte zostały. Legiony, które przecież 
nie walczyły za Niemców, lecz przeciw Rosji, 
pominięta działalność P. O. W., skierowana 
przeciwko okupantom, Wprost niebezpiecznem 
jest wysuwać na pierwszy plan anmię polską 
w Paryżu, gdy mamy annję w kraju a nie chee- 
my poraz drugi przeżywać tragedji Legjono- 
wej. Podstawą, punktem wyjścia rezolucji po- 
winno być zdanie z rezolucji p. Grabskiego, że 
koalicja uznała suwerenne państwo polskie, 
Sojusz należy oprzeć na wspólności interesów. 

O Komitecie narodowym mało wiemy, 
Chcemy mieć oficjalne wiadomości. Czy praw- 
dą jest, że Francja opędza wydatki tego Ko- 
mitetu? (P. Grabski oświadcza, że Komitet o- 
trzymuje tylko pożyczki od rządu francuskie- 
go). Czy prawdą jest, że była zawarta umowa, 


dla dwóch przyczyn, po pierwsze, narodowa 
demokracją przyjąwszy osiatecznie państwo- 
wość rosyjską jako wytyczną dla wszystkich w 
tym zakresie możliwych aspiracyj, posługiwać 
się musiała antagonizmem polsko-aiemieckum, 
jako atutem kardynalnym i wobec Rosji i wo- 
bee Polaków samych. Była to oczywiście oli- 
wa ma rany Wiełkopolan, doprowadzonych de 
rozpaczy nieustannemi szykanami systemu pru- 
skiego. Po drugie, przy panującym stanie u- 
mysłów, Wielkopolanie nie byli wcale zdolni 
zważyć całej zasadniczej dla sprawy polskiej 
doniosłości zwrotu, dokonanego przez naro- 
dową demokrację — jako takiego. Uważali o- 
mi — i wielu uważa dotąd jeszcze to stronni- 
ciwo państwowości rosyjskiej w Królestwie, 
w dobrej wierze za zwolenników niepodległo- | 
ści: „Niepodległości przy Rosji“. Ten dodatek | 
wcale nie zmienił dla nich sensu wyrazu. Prze. 
ciwnie, on mu ją raczej dopiero nadal. Nie 
osłabił też bynajmniej początkowego zaufania 
do kierowników partji, prędzej wzmocnił je 
jeszcze. Było to bowiem, w ich ślepych poli- 
tycznie Oczach, nareszcie owo oparcie owa 
realna podstawa dla zbudzonej żądzy siły, od- 
wetu — a także dla szukającej tutaj darem- 
nie pola do ekapansji — enengji pokolenia! 
„Niepodległość przy Rosji“ oznaczać miała 
faktycznie swobody językowe — i widoki tat- 
wiejszej dla Polaków walki o byt osobniczy 
w: granicach imperjum rosyjskiego. Że takie 
zwrócenie się zaboru rosyjskiego frontem ku 
Rosji, zamiast przeciw Rosji — o ile byłoby 
' powszechnym, równałoby się dobrowolnej lik- 
widacji sprawy polskiej — o tym, w najlep- 
szym razie nie choiano myśleć. Nie chciano 
wyprowadzać otwarcie konsekwencji z kie- 
ruku, u podstawy którego leżało pogodzenie: 


się z faktem utraty własnego państwa, — bo 
| tutaj dawno już się z nim pogodzono. I nie nie- | 


na mocy której Komitet narodowy ma iść 
wszędzie za armją, gdzie to będzie odpowiada= 
ło woli Francji? (P. Grabski przeczy istnie- 
niu takiej umowy). Te sprawy powiuny być 
oficjalnie wyjaśnicne, 

Przymierze musi odpowiadać interesom 
szerokich mas, być dla nich zrozumiałem, Koa- 
licja nie jest jednolitą — i w rezolucji powin- 
niśmy powiedzieć, czego od sojuszu oczekuje- 
my. W rezolucji niepodobna pominąć zasad; nie 
podobna przemilczeć tez Wilsonowskich. 

i Pos, Głąbiński zgadza się, że możnaby moz- | 
szerzyć podstawę rezolucji, ale nie należałoby 4 
pomijać tego co doprowadziło do sojuszu. 

/ Pos, Osiecki przyłącza się w znacznej mie- 
rze do wywodów tow. Daszyńskiego, 

Pos. Grabski gotów zgodzić się na zmiany, 
któreby ulatwiły jednomyślne przyjęcie rezo- 
lucji, ale obstaje przy tem, że rezolucja musi 
uwzględnić czynnik dypłomatyczny. Koalicja i= 
naczej traktuje państwa, które już są z nią w 
sojuszu. Umowa włoży na nas zobowiązania 
takie, jak poddanie się wynokom Kouferencji 
paryskiej, jak uznanie wspólnej komendy w 
razie wznowienia się wojny. 

Tow. Pen. W rezolucji zbyteczna jest hi- 
storja, ale jak już ma być histonia, to nie mo- 
że być tak jednostronna i subjektywna, jak w. 
rezolucji posła Grabskiego. Co się tyczy umo- 
wy, to musi ona być zastosowana do naszego 
położenia, naszych sił i możności. Umowa mu- 
si opierać się na wspólnych interesach, a w na- 
szym interesie wcale nie leży to, byśmy pro- 
wadzili wojnę na zasadzie postanowienia koa- 
lieji, Wspólna komenda miała swoje uzasadnie- 
nie w amach koalicji, kiedy koalicji grozila 
klęska, a jej wojska faktycznie walczyły na 
jednym fromcie. Dla nas, w całkiem odmien- 
nych warunkach poddanie się komendzie woj- 
skowej koalicji jest nie do przyjęcia, jest zre- 
sztą zupelnie zbyteczne. Nie można porówny= 
wać naszego stanowiska ze stanowiskiem An- 
glji czy Stanów. Zjednoczonych. Musimy także 
podkreślić nasze dążenie do rychłego pokoju 
i) do urzeczywistnienia Związku narodów w. 
najfjpelniejszej formie, 

Poseł Dabski poruszył sprawę olkreślenia 
granic państwa polskiego w rezolucji. 

. Przyjęto wniosek wybrania podkomisji z 
przedstawicieli wszystkich grup, po jednym 
od każdej, dla opracowania rezolucji ta pod- 
stawie dyskusji. Podkomisji tej przekazano 
również rezołucje w sprawie depesz sowiec- 
kich, oraz Litwy i Białej Rusi. Podkomisja zbie- 
rze się dziś, a następnie przedłoży wyniki swo- 
ich prac komisji. 


z a 


Telegramy. 
Komunikat Polskiego Statu Goneraliege. 


. Warszawa, 10 manea. 

(P. A. T.). Komunikat Sztabu generalne- 
go z dnia 10.III: 

Litwa i Białoruś, Grupa gen. Iwaszkiewi- 
cza: Oddziały nasze zaatakowały gromadzące 
się nad Lebiodą wojska bolszewickie i wypar- 
ły je po uporczywym boju ze Szpilk, Kozalu, 

grodników i Wielkiego Morzejkowa, Do nie- 
woli wzięto 20 jeńców, zdobyto 6 kulomiotów, 
W walce wyróżniły się męstwem i uproczywo- 
ścią kompanje suwalskiego pułku i ułani 4 p. 

Bolszewicy dzisiaj znowu ponowili ataki 
na Słonim i Szyłowicze. Wspomagane ogniem 
antylerji linje tyraljerskie mapróżno starały 
się forsować przejście przez Szczarę. W o- 
gniu strzelców wileńskich i ułanów 7 pulku za- 
łamały się wszysikie ich próby. 

Wołyń. Grupa gen. Śmiglego. Pod Manie- 
wiczami nasze patrole odrzuciły oddział wy- 
wiądowczy ukraiński, Nad Stochodem odosob- 
nione strzały artylerji i utarczki patroli, 


chęć przeciw zasadzie kompromisu, lecz nie- 
wiara w skuteczność zabiegów różniła jeden 
obóz poznański od drugiego. Tak samo b3- 
wiem jak do niczego nie doprowadziły daw- 
niejsze próby ugodowe, rówuież nie wywierał 
żadnego skutku ostry ton, ani cicha ustępliwość 
ogółu, ucisk wźrastał z każdą sesją sejmową i 
parlamentarną, szykany mnożyły się na każ- 
dym kroku. Społeczeństwo. tenoryzowane poli- 
tycznie i ekonomicznie coraz więcej, we śmia- 
ło nawet w końcu pomyśleć o jakimkolwiek 
oporze, Ale niezadowolenie wciąż rcsło. Do- 
brobyt niektórych warstw, jak ziemiaństwa 
i włościaństwa trwal wprawdzie i nawet 
zwiększał się po części, ale kolonizacja przerze- 
dziwszy szeregi polskich posiadaczy ziemi, pod- 
kopywala tym samym byt niejednej ' garści 
rzemieślników, kupców, robotników rolnych, a 
także i inteligentnych zawodowców. Ten sam 
skutek tiala coraz bardziej przykręcana śruba 
aparatu państwowego, usuwająca Polaków na 
korzyść Niemców ze wszystkich, w rozległym 
zakresie wpływów rządu leżących placówek. 
Nowoczesne formy organizacji handlu i poze- 
mysłu amtykułów masowych (zrzeszenia) wy- 
chodziły także na niekorzyść Polaków, równie 
jak wysoki stopień rozwoju przemysłu nie- 
mieckiego wogóle. Przybywająca względnie 
szybko, dzięki wzrostowi zamożności włościań- 
stwa, a także dzięki fundacji Marcinkowskie- 
go (stypemdja) inteligencja z powodu tych 
wszystkich i innych przewag niemczyzny 4 
praw wyjątkowych, znajdowała dla siebie co- 
raz trudniejsze warunki bytu, zarówno w Wiel- 
kopolsce, jak nawet i w Niemczech właści- 
wych. 


(D. e. n). 


Nr. „SEZ OE CE EE ZERA CARA 


sA hodnia. Grupa gen. Romera. 
bae e S a 
na Uhrynów. Skombinowany nasz oddział za- 
wiądnął Kamionka, na południe odrzucając 
nieprzyjaciela w kierunku zachodnim i dotarł 
do Dorosina, a stoczywszy walkę i wziąwszy 


jeńców, wrócił z powrotem do Rawy „Ruskiej, 
E ai śe: Roowaduwakiego. Nieprzy ją 
ciel korzystając z tego, że udało mu się prze- 
rwać komunikację kolejową pomiędzy Gród- 
kiem a Sądową Wisznią, ponowił wysiłki, w 
celu przełamania naszych pozycyj „sez? 
re. właszcza cizżlkie WALKI | $ 
zachód od Gródka Jagiellońskiego i Czerian. 
Ogień artylerj chwilami stawał się huragano- 
wym. Na przedpolu i częściowo w okopach na- 
szych walczono zaciekle. Nigdzie nie udało się 
jednak nieprzyjacielowi złamać naszej mężnej 
gor" Sadowa Wisznią oddziały nasze od- 
parły wielokrotnie powtarzające się ataki u- 
kraińskie, prowadzone 2. uporem przeważają. 


Sprawa polska w Weimarze. 


Berlin, 10 marca. 
A. T.). Z Weimaru donoszą, że obra- 
dy = i polską zajęły Foe zaj -W 
imieniu rządu niemieckiego zabrat głos pod- 
sekretarz stanu Heiurich. Oświadczył, że rząd 
pruski ubolewa nad zajściami na. wschodzie i 
Uczynił wszystko, 00 by Er t P Aby 
zaprowadzić tam znośne Stosun ń uż w lutym 

rząd pruski toczył rokowania ni aczelną Ra 
Ludov w Poznaniu, ale ro owania „te nie 
wyd g yślnego wyniku. Komisja niemiec- 
x ora echała do Berlina, ma załatwić 
Sprawy kolejnictwa, poczty í wa atu, jakoleż 

sprawy ików i nauczycie, 

Rząd pruski uczyni reg w y ratować 
niemieckość w myśl iania an 


T : le, ; 
jest pne glos p. Schultz z Poznania, 


45 Pal 
„mistycznie. DASS Re 

Deae mad does ex wyrys 

Popierali jego polityke- wojny 

ean et ereg glupstw. Trzeba było być 
kom samodzielne kró zi 

6 we radzi, aby rząd zwrór 

Cemtrow! Apostolskiej o pośrednictwo. 

Poznania wyraził nadzieję, 

Poset Horman Keyat, aby Niemcy na kre- 


m 
i 5 stosunków sąsiedzki 
nią w az, przyjaznyć? że chęć odwetu, aea 
a + 4 wych strasz- 
ta, kióra doprowadziłaby do no 
nych walk. wierdził, że Polacy postępują 


maa de a aa Myy 


Polaków. Polępił organizowanie. Arenzschu. 


siłę będzie mógl 1 we wschodnich dzielnicach 
i. | ać 
ydgosaczy powiedział; Wy- 


Cohn miał pojęcie 0 tem A spodanwym i hy. 
oona A względem Niemcy a. E 
Gjenicznym w chwili, „DAR 
nii i TN g 4 r b oczerniać. 
ważył się czył, że postępowa par- 
a ay podane I Seni Blooonaia 
wy wszelkim ustawom wyj Li „A Aion 
mie wadi ejj: ka do 


kocyjna nie jest jed i duchową, 
a także gospoda piekorzystna dla Niem- 
ke a bydgoski i najwaźniejszę li- 
uje kolejowe s3 PAE alista, oświadczył: Bę- 
dzlęmy mtmiei 006 o, Polowego poroża: 
mienia a Polakami. Obok Baali s emea rol 

adę hasło: Jeszcze Niem- 


Ska nie zginęła — < 
ty nie zginęły. że przygotowuje się 
du i wydalenie większo- 
Ści nauczycieli niemie i ©: Żydów A 
aranna ke „ać czyożeli i nauczycielek 
ra " adj dotkniętych że zarządze- 
niem Dalej podniesiono ia sosy 2.6 aa 7 
em. spo lej Nauczy ciele „którzy WS u tego 
Dok życia. Fe": eda zniewolemi do WySZUką- 
slają się zbęć astach niemieckich nowego zą. 
roma daałagih: Ludność żę Og e 
Się od rządu i 28T ma się wobec tego a | 
snych wskazówek, jak 
Ch r A f i A 
"Na tem dyskusje zamknięto 


pigsa Szatakowców, 

Berlin, 10 marca. 

į wieczorem ko: 
(P. A. T). Te policji. Z calej oko. 
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wemi i armatami rewobwerowemi. Na pomni- 
ku Beroliny ustawiono dwa kulomioty, które 


panowały nad głównemi ulicami i uniemożli- 
wiały korpusowi przystęp do prezydjum, Ce- 
lem' stwierdzenia stanowisk kulomiotów do- 
wódziwo wojsk rządowych wysłało 3 opance- 
Zrone samoloty, a te, strzelając z karabinów 
maszynowych, rozpędziły część Spartakow= 
ców i stwierdziły ich stanowiska, poczem pu- 
częto stanowiska te ostrzeliwać. Wobec okrop- 
ucyh sirat, jakie ponosili, Spartakowcy wkrót- 
ec poddali się, Urvięziono ich, a po stwientze- 
niu tożsamości wypuszczono ich, z wyjątkiem 


80, których odstawiono do więzienia pod za- 
rzutem stawiania oporu żołnierzom z bronią 


w ręku. 


zegrały się także w Moabicie, było wielu za- 


butych i rannych, 


Głównokomenderujący w Marchjach wy- 


dał następujący rozkaz: Okrucieństwa i bes- 


tjalstwa, jakich dopuszczają się walczący z 
, zmuszają mnie do wyda- 


nami spartakowcy 
Mia następującego rozkazu: Każda osoba, przy: 
łapana przez wojska rządowe z bronią w ręku, 
będzie natychmiast rozstrzelana. 
Berlin, 10 marca. 

(P. A. T.). Już wczoraj na podstawie moz- 
porządzenia rządu rozstrzeliwano bezwłocznię 
ludzi przydybanych z bronią w ręku. „Berliner 
Tageblatt“ donosi, że spartakowcy wtargnąw- 
szy do jednego z komisarjatów policji, wymon. 
dowałi tam 57 urzędników policyjnych. 


Sejm praski 
> Berlin, 10 marca. 


(P. A. T). Tel. iskrowy.. Sejm praski zwo- 


łano na 13 b. m. 


Strajk w zaglękią mad Rahna 


Berlin, 10 marca. 
(R. A. T.). (Tel. iskrowy). W Zagłębiu nad 
i strajk znowu się rozszerza. Dn. 8 b. m 
een strajkujących z 61,000 podskoczyła na 
? . 


Układy t żywność dla Niemiec. 


Kraków, 10 marca. 
(P. A. T.). (Tel. iskrowy z Patyżo). De 
legaci niemieckiej komisji dla i 
żywności zostaną powołani w ciągu tygodnią 
do Brukseli, aby na nowo rozpocząć rokowa= 
ma przerwane w Spaa dnia 6 b. m. Admirał 
Remiss będzie przemawiał w imieniu ententy, 
Treść instrukcji, którą mu wręczono została u- 
ehwalona w sobotę na Qu.i d'Orsay. Państwa 
sprzymierzone uważają, że artykuł 8 konwen- 
cji o rozejmie daje im prawo calkiem poprostu 
żądać wydania floty handlowej niemieckiej, 
flota będzie użyta do dostarczania Żywnmio- 
nietylko dla Niemiec, lecz dla całej Euro- 
Py. Z tego nie wynika, aby chciano pozbawić 
Niemcy żywności, przeciwnie będą one trakto- 
wane po lndzku, eo już niejednokronie podnosi- 
li w mowach naczelnicy państw sprzy- 


mierzonych. 
kowe kredyty. 
(P. A. T.). (Tel Kraków, 10 marca. 
P. A. T.), . isknowy z Waszyngicnu). 
P ment Stanów Zjednoczonych wyznaczył 
wdył 18 milionów dla Czechosłowaków, 40 
arei dia Belgji, 100 mil. dla Francji, 20 
dla poet Rete dotychczasowy kredyt 
a jmaerzeńców  wymosi 8,841,657,000, 
nę kredyt dla Czechosłowaków wynosi 35 


Demobilizacja w Czechach. 


ne osobne zamądzenia. 


Zaopatrzenie w żywność 
"Tropy. środkowej, 


(P. A. T.). Tei. ów, 10 marca. 
la nie nna > Paryża. Nigdy jeszcze chwi- 
byt Loyda G ważną, jak teraz. Ponieważ po- 
Terena Bea w ynie przedłużył 


A gad Wszysikie sprawozdania 
przedkładane io paryskiej wskazują 

ie będzie rychlo rozwiązana 
sprawa zao: say i u żywność krajów Etro- 
S „Wałarie chaos i anarchia 
w arię, Austrji, Czechach, Poste i Ru- 
munji szerzy się na większą część Euro- 
Py Śródkowej, à 


atakując rząd, pisze międz zaa 
y inmemi: 
precz z rękami, Czeską opinją publiczna ska- 


zaną jest wyłącznie na doniesienia urzędowe, 
i nainwarości 
przyczem od miesięcy całych stwierdzamy, że 
prawdą i bywaj 

tendencyjnie przykrawane, mię wyłączając 


wtorek, 11 marca 1919 r. 
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nawet wiadomości, które podają zagraniczne 
biura prasowe”. „Prawo Lidu“, protestując 
przeciw temu przykrawaniu tekstów w Biurze 
ozesko - siówackiem, oświadcza, że nadejdzie 
jeszcze czas, kiedy będzie o tem można powie- 
dzieć calą prawdę. Wymieniony dziennik 
stwierdza wreszcie, że bałamucenie opinji pu- 
blicznej w Czechach doprowadziło do takiego 
skandalu, że poszczególne redakcje pism pra- 
skich zamawiały sobie na drodze ubocznej o- 
ryginalne teksty doniesień biura Wolifa i wie- 
dieńskiego biura koresp., aby przynajmniej na 
własny użytek znać istotny stan rzeczy”, 


(waaięcie Tarji z Earopy. 


Kraków, 10 marca. 

(P. A. T.). Tel. iskr. z Londynu. Komisja 
do spraw greckich, po dłuższych naradach, do- 
szłą do następujących wniosków: Państwo tu- 
reckie usunięte zostaje z Europy, Konstanty- 
nopol i cieśniny będą umiędzynarodowione. 
Tworzy się państwo tureckie w centrum Azji 
Mniejszej, Wszystkie małe narodowości będą 
uwolnione od rządów Porty. Grecja otrzyma 
pas wybrzeża od Ajweli do wyspy Kos wraz 
ze Smymną i Efezem. 


Kilnelc—pod sil 


Paryż, 10 marca. 
(P. A. T.). „L'Homme Libre“ donosi, że 
komisja, która miała ustalić odpowiedzialność 
za wybuch wojny, właśnie ukończyła swe pra- 
ce, Postanowiła zasadniczo, że b. cesarz Wil- 
helm ma stanąć przed trybunalem międzyso- 
juszniczym, ` 


a a w annans 


4 dycia parti, 


Dziś, o godz. 5-ej po południu w lokalu 
O. K. R. (Aleje Jerozolimskie 56), odbędzie 
się zebranie radnych miasta Warszawy, nale- 
'żących do P. P. S. 
Baczność, Czerniaków! 


Dziś, we wtorek, o godz. 6-ej odbędzie się 
zebranie rozszerzonego kom. dzielnicowego, na 
które przybyć powinni członkowie i 
delegaci fabryk i przedstawiciele na konf. © 
kręgową. 

We środę, o godz. 6-ej, zwykłe zebranie 
dyskuzyjne. . 

Dzielnica Śródmiejska, 


W środę, dnia 12 b. m. o godz, 8-ej wiecz. od- 
będzie się posiedzenie Komitetu dzielnicowego dla 
omówienia spraw organizacyjnych, proszę o pun- 
ktaalne stawienie się wszystkich członków Komitetu 
dzielnicowego, 

Przewodniczący. 

We wtorek o godz. 7 wiecz. odbędzie się 
nieodwołalnie posiedzenie komisji redakcyjnej 
„Biuletynu R. D. R. (AL Jerozolimska 56). 


l MUN rabolniczgjo. 


W. R. D. R. 

Zebranie komisji kuturalno-oświatowej odbę- 
dzie się w środę o godz. 6% w lokalu Rady (AL 
Jerozolimskie 56). Uprasza się następujące insty- 
tucje o przystanie delegatów: „Kluby robotnicze“, 
„Wiedza robotnicza”, „Klub im. Grossera*. 

Do Towarzyszy Kucharzy, 


Przy Klubie Robotniczym, Leszno 58, organizu- 
je się wydział kuchni współdzielczej, Prosimy inte- 
resujących się o przyjście dla zasiągnięcia informa- 
ji o godz, 6-ej wiecz. do tow. Dolnego. 

h 
Dziś d. Íl marca 1918 r. 1074 


sygnaly Polskie) Pożyczki: Państwowej 


nabywać można (po potrąceniu procentu): 
100 mark., koron., rubl., za 96,81 
. 600 mark., koron., rubl., za 484,08 
1000 mark., koron., rubl., za 968,06 
5000 mark., koron, rubl., za 4840,28 
10000 mark., koron., rubl., za 9680,56 


Kronika. 


(a) Gaz. Przystąpiono już do uruchomienia 
gazowni i dosłarczenie gazu dla oświetlenia 
następi w Środę lub czwartek. Gazownia 
zgromadziła zapas węgla sosnowickiego marki 
„Flora w ilości 300 ton i przy niewielkim za- 
pasie węgla „Karwińskiego* może prowadzić 
produkcję gazu, opierając funkcjonowanie za- 
kladów gazowych na prawidłowym dowozie wę- 
gla sosuowickiego, Ważna dla kraju sprawa 
dowozu węgla śląskiego z kopalń Karwiń- 
skich do tej pory nie została jeszcze wyjaśnio- 
na wskutek stosowanego przez Czechów oporu 
i nieżyczenia poddania się postanowieniom Ko- 
misji Koalicyjnej, Czesi w sposób brutalny 
przeszkadzają ustaleniu w Zagłębiu stosun- 
ków normalnych, co wywołuje ogólne nozgory- 
czenie polskiej ludności Śląska. Według nade- 
szłych do Warszawy informacji, stosunki w ko- 
palniach pomiędzy czeską administrącją a licz- 
nymi robotnikami polskimi są poważnie na- 
prężone; górnicy polscy mają do Czechów ura- 
zę za ich 
erę. strajki polityczne, zaznaczając, że 
szybach, z których węgiel będzie przeznaczony 


SosLiowiekiego, to dowóz jego jest nieregularny 
że wywoluje poważne zawiklania 


z bruku na kolejach ładu i porządku. Od dwóch 


oai 


i t 
tygodni z Scsnowca wysłano 1,800 wagonów. 
węgla, ale transporty te utknęły na różnych 
stacjach. Prywatni odbiorcy dają sobie radę w: 
ten sposób, że przy pomocy starego zwyczaju 
„smarowania osi“ udaje się im odszukać trans- 
porty i wysłać w żądanym kierunku Instytucje 
rządowe i społeczne nie uciekają się do takich 
środków, przez co transporty ich dochodzą naj- 
Później do miejsca przeznaczenia, n 

(a) Pożyezki ewakuacyjne. Wydział dobnos - 
czynności magistratu, ewakuując niestałych 
mieszkańców z miasta, niezamożnym udzielał 
na przejazd pożyczki i takich pożyczek wydał 
na 2,425 mk. Ponieważ do tej pory nikt z tych 
dłużników nie wpłacił wziętej pożyczki, Wy- 
dział dobroczynności uchwalił sprawdzić stan 
materjalny dłużników, aby powziąć ostateczną 
decyzję. $ 

(a) Zapis. Magistrat przyjął zapis ś, p. Ju- 
lji Nowackiej, która ofiarowała na rzecz domu 
wychowawczego, imienia ks. Boduena 1,800 
mis bez żadnych zastrzeżeń. 

Krewki kapral. Wydział prasowy m. st. 
Warszawy komunikuje co następuje: 

W dniu 19 lutego r. b. do Biura Policji 
Komunalnej w Osięcinach zgłosił się mieszka- 
niec Osięcin Leon Ciesielski i zażądał od + 
becnego w biurze kaprala poligji, Jana Michal- 
skiego zwrotu książek, zabranych z mieszkania 
Ciezielskiego podczas dokonanej w przeddzień 
rewizji. Ponieważ Ciesielski zachowywał się 
w biurze policji wyzywająco i arogancko, ka- 
pral Michalski, wyprowadzony z równowagi, 
uniósł się i uderzył Ciesielskiego książkami 
w twarz. | 
Zważywszy, że takie postępowanie kapra- 


la Michalskiego nie może licować z powagą 


funkejonarjusza polskiej policji, pan minister 
spraw wewnętrznych polecił po przeprowadze- 
niu dochodzenia kaprala Michalskiego niezwło- 
cznie wydalić ze służby w policji. 


Poeci z pod Picadora połączeni z grupą 


muzyków i z klubem Fuiurystów urządzają dla ` 


członków i gości codziennie między godz. 8— 
11 wiecz. audycje nowapowstalego cechu Poe- 
tów. Wieczory te odbywają się w lokalu Klubu 
Fuiurystów — róg Czystej i Pl. Saskiego. Ko- 
mitet stanowią pp.: I. Iwaszkiewicz T. Mar 


zurkiewiez, L. Serafinowicz, A. Słonimski, 


AL Świdwiński, Juljan Tuwim. 

(m) Zamach samobójczy. W domu nr. 8 przy 
ul. Nowo-Wolskiej, w mieszkaniu własnym usilo- 
wała otruć się jodyną, 29-letnia Marjenna Glińska. 


Lekarz Pogotowia przewiózł desperatkę do szpiła ~ 
la Wolskiego. Przyczyna targnięcia się na życie 


narazie nie ustalona. 

(m) Ujęcie ziodziejek, Funkcjonarjuwe u- 
rzędu śledczego podczas obchodu aresztowali na 
rogu ul. Wroniej i Chłodnej dwie złodziejki: Ams 
toning Paziową i Władystawę Szarczyńską, od któ- 
rych odebrano kapę, dwie sukienki, poszewkę, bluze 
kę i skórkę. Okazało się, że Szewczyńska była po- 
szukiwamą przez sędziego śledczego 10-go okręgu 
i sędziego pokoju 8-go okregu. 


Z sądów. 


WYROK 


w sprawie b. sekretarza generalnego Jadczyka, > 
Zemim podamy w dzisiejszym numerze po- 


południowym streszczenie z rozpraw w tej 
aprawie, Śpieszymy zaznaczyć, że późną nocą 


wyrok, ` 
którego mocą skazano: b. sekretarza general- 


nego w ministerjum pracy, opieki społecznej i 
zdrowia publiczuego Józefa Jadczyka na 34 


roku więzienia, b. woźnego tegoż ministerjum, 
Ludwika Szefera, na półtora roku, stróża Mi- 


chała Sęka, na 8 miesięcy, a Kazimiera Ka- - 


mińskiego i Wincentego Mireckiego — mularzy 
po 6 miesięcy więzienia. = 
Po zastosowaniu zaś dekretu o amnegtji 


zmiejszono kary: Jadczykowi i Szeterowi o - TERES 


a pozostałym oskarżonym o połowę. 


Teałr i muzyka. i 
Teatr Wielki, Dziś piękna opera Mozarta „U- 
prowadzenie z Seraju", 
Teatr Polski, Dziś wesoła „Mirandolina“ Gol- 
doui'ego. 


Teatr Rozmaitości. Dziś „Martą“ g Szyllinżan- - 
Teatr Maly. Dziś dowcipny „Brat marnotraw- 


gy“ Wilde'a. 
Teatr Nowości. Dziś „Generał huzarów“. 
Teatr Letni, Dziś „Nie śmiem *. 
Teatr Praski. Dziś „Córka pułku”, 
Teatr Powszechny. Dziś „Koziołki“, 
Teatr im. Staszica, Dziś „Hajduczek*, 
Miraż. Program aktualno-satyryczny, 


Czarny kot. Nowy program. p 
Klub futurystów. Program literacki, 
Z Filharmonji, 


Dziś koncert „Lutni“ pod dyr. Maszyńskiego. 
Z sali Hermana i Grossmana. 

Dziś koncert kamera!ln y znamego skrzypka Pul- 

mana, 
Pokwitowanie 0. K. R. 

Mk. 651 fen. 15 na bezrobotnych od kolejarzy 
z depo na kolei wiedeńskiej wniesio- 
no do kasy O. K, R. P. P. S. 

Pokwitowanie, 


hiiti a 


("E 


Loterja R. G. O. 


~ Pierwszy dzień ciągnienia, klasa II-ga. 

Mk. 40,000 nr. 16091. 

Mk. 10,000 nr. 42284. 

Mk. 5,000 nr. nr.: 43453 4630. 

Mk. 2,000 nr. nr.: 15194 22839. 

Mk. 1,500 nr. nr.: 8637 14667 16356 19668 
25078 2513, j 

Mk. 1,000 nr. nr.: 1169 18854 22509 25733 
28838 29631 30801 32776 36272 36617 49065. 

Po mk. 800 nr. nr.: 471 1337 8814 9700 
15852 150754 15879 15966 17904 18285 19135 
23359 23631 27815 30480 37635 40629 42838 
47534 47956, ‘ 

Po mk. 300 nr. nr.: 339 1323 1345 2817 
4550 5015 7194 7316 7936 9551 10429 10696 
12437 13756 13931 14729 15290 15316 17565 
18664 18819 21581 21767 22146 22872 25199 
25876 26615 26645 27206; 27775 28075 28197 
80507 31826 31920 32067 32098 33479 33970 
36292 36864 38186 41049 .41376 42015 45326 
46643 46860 47293 48120 48948, 


Po marek 150 wygrały następujące numera: 


4 44 71 238 87 88 346 67 425 555 82 85 99 
619 23 761 63 65 69 808 902 23 71 89. 

1171 200 317 40 477 629 75 742 94 906 74. 

2017 95 253 54 392 93 407 519 780 878 936 

8031 44 68 84 133 38 64 93 349 448 90 510 


ILUZJON 


„ROBOTNIK* 
31 608 20 96 718 822 905. 
4040 41 64 136 49 242 387 90. 401 35 38 48 
77.531 643 66 87 782 914 30 99. 
5100 422 45 92 599 840 82 978 88. 
6027 34 138 256 90 308 33 422 580 708 76 
814 56 905 35 45. 
7142 91 207 95 96 319 88 409 527 608 55 
71 728 62 89 828 80 944 48 58 82 99 
8006 70 120 212 22 36 
60245 852 81 900 44 78. 
9054 72 91 95 96 116 50 353 412 513 20 47 
669 767 802 11 74 930. 
10013 15 154 71 84 96 324 91 520 35 618 
810 33 941 73 90. 
11077 87 117 72 80 87 235 83 381 43 45 
480 82 548 634 95 703 37 39 58 99 875 76 955. 
12003 5 10 39 58 65 108 40 48 253 89 338 
96 487 600 24 761 815 17 908 57. 
18048 139 93 246 473 80 95 664 98 730 86 
827 47 73 979. 
14007 43 137 368 93 400 55 65 69 93 95 98 
520 72 904. : 
15030 43 55 80 345 526 41 48 70 77 742 821 
22 87 980 86 88. | 
16082 93 218 26 81 59 99 325 400 75 572 
619 700 37 40 800 932. 
17072 105 216 30 359 419 35 619 68 761 
77 82 806 929 34 50 55. 
18341 448 565 95 764 898 99 910 35. 
19005 209 31 327 543 655 779 812 41 60 96. 
"20004 66 124 47 69 88 98 213 19 53 77 346 


58 324 69 549 67 71 


KANEETTI 
Spieszcie zobaczyć I 


wtorek, 11 marca 1919 r. 


Kcieczka przed 


DINO 30 


Wolska 14 
dejazd traw. 5,9,18 99 


i a S T FA E E 8 l s Sensacyjny dram. 
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róg Hożej. & 


Kino Bajka 


żelazna 61. Pod newa tyrekcią. 


| kb | Tliszy wynatań hiyain Brautiny 


= iis aa m 
AR Zawiadomienie, 
3 Zarząd Zakładów Gazowych zawiadamia, że wa wł0O= 
= pek dn. ii b. m. o godz. 3 po poł. znów 
narazie będzie w możności dostarczać 
gaz dla oświetlania ulic i dla konsumentów, Do tego 
czasu wszystkie główne krany, gazomierze, lampy, aparaty 
| it. d, muszą być zamknięte, gdyż w przeciwnym razie, 
~ wskutek ulatniania się gazu mogą wydarzyć się nieszczęśli- 
we wypadki, O ile czuć gaz należy przedewszystkiem wy- 
wietrzyć pomieszczenie, zanim się ktokolwiek zbliży do 
nich ze światłem w celu zapalenia lamp lub aparatów ga- 
zowych; w takich razach należy przed zapaleniem zawia- 
` domić Zarząd Zakładów Gazowych, Po zapaleniu lamp 
gazowych, aparatów i t. d. należy pewien czas obserwo- 
wać je, gdyż płomienie mogą z początku gasnąć, a wtedy 
trzeba chwilę poczekać i powtórnie takowe zapalić. 
Ograniczenia zużycia gazu muszą konsumenci bezwa- 
runkowo nadal przestrzegać. 


Zarząd Zakładów Gazowych w Warszawie, 


Warszawa, dn. 10 marca 1919 r. $ 


Er? IERTE BY wra 
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Walne Zebranie czlonków kooperaływy robotniczej „Promień“ odbędzie się w 
- Niedzielę 30 marca o godz. 2 po południu w Uniwersytecie Ludowym (Obożźna 4). 
Wstęp na zebranie i prawo głosu mają tylko członkowie rzeczywiści za oka- 

zaniem książeczki. 


S PORZĄDEK DZIENNY: 
1. Sprawozdanie Zarządu za rok 1918, 
2. Budżet na rok 1919. : 

3. Zmiana Ustawy. 

4. Robotniczy Wydział Aprowizacyjny. 
5. Wybory. 

6. Wolne wnioski. 
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Kooporatywa robotnicza 
„Eromień* 

Leszno 53. Telefon 4152-30, 

3 Biuro czynna codziennie od S-o rass pod. 

3 gr r et. Weronika (sprawy kaiatówaj 12—2 pp. 

4 Kasa czynna I2-2 pp. Soboty 6—7 w. 


Wydawca Centralny Komitet Robotniczy Polskiej Partji Socjalistycznej. 
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Nastrojowy dram. w 3 cz. ze siyn. Harrisonem w roli głównej. 


| Ha ld SO fen, : 


vanen omea  D aa 


— voe 


538 95 609 56 58 73 80 90 778 86 92 833 950. 
21081 177 91 206 99 353 411 91 519 78 89 
600 32 71 76 705 42 834 61 961 99. 
22152 88 93 203 417 78 510 92 95 638 702 
82 56 874 77. 
23009 56 112 41 66 80 244 304 23 58 421 
69 635 99 831 39 74 954 55 65. 
24004. 17 56 132 53 233 340 55 404 44 511 
671 79 80 98 716 71 92 886 91 96 943 51 52 53 
69 99. 
25154 70 364 436 515 26 39 84 658 706 76 
78 822 62 65 974. 
26008 94 117 27 32 229 32 39 430 67 566 
632 717 42 95 858 84 90 98 948 89 91. 
27280 300 21 46 451 78 547 48 50 60 636 
708 11 57 94 800 16 914. 
28028 77 100 5 256 74 318 464 66 579 634 
46 96 795 803 55 910 29. 
29048 192 218 83 307 89 416 500 5 61 603 
59 806 25 92. 
30061 148 271 453 89 526 32 48 624 88 716 
843 54 58 76 985. 
31083 195 204 25 315 85 409 25 690 713 81 
811 12 53 80 987. 
32131 34 216 318 556 715 28 73 79 898 903 
27 36. 
33034 42 60 126 90:245 313 26 93 547 59 
857 70 903 28 78. 
34038 127 35 51 227 41 48 90322 76 402 
18 536 617 38 93 747 808. 
85050 106 8 44 7 6205 493 97 520 41 649 


Nr. 111," 


790 848 62. 
36046 138 37 93 225 340 411 43 76 85 

571 666 74 89 716 23 52 64 916 17 18 79. 

37018 26 100 204 10 18 91 94 320 27 97 
461 65 91 510 24 54 55 611 64 65 71 860 924 
63 84. 

38072 83 210 69 334 58 430 88 505 652 98 
94 710 69 85 94 878 92 99. 

39022 30 94 101 210 35 304 92 442 44 501 
58 86 664 83 744 810 26 38 903 20 22 76 87 90. 

40138 74 222 66 72 345 84 480 569 634 49 
538 83 706 60 800 305 52 54. 

41088 70 125 47 207 47 81 300 48 510 642 
891 941 50 80. 

42074 87 156 214 16 93 339 524 52 661 78 
874 92 933 45 57 62 68. : 4 

43045 91 142 57 68 75 236 56 65 83 354 74 
75 77 468 636 62 31 828 72 81 913. 

44013 103 7 34 208 308 31 76 540 44 47 58 
648 66 701 855 913 79 97. r 

45079 121 33 70 78 203 22 45 56 78 89 310 
19 80 86 94 99 440 45 592 686 758 948, 

46017 40 285 350 07 59 83 407 47 64 78 
532 58 64 628 64 747 63 840 928 31. 

47069 72 234 338 79 456 60 76 502 8 47 670 
780 33 815 71 83 903 64. 
` 48080 135 67 267 72 311 46 77 464 549 61 
683 729 49 982 98. 

49102 16 77 239 421 81 87 576 95 97 794 
801 47 49 75, 

50000. 


Dziś tylko w Albatrosie! 2 programy ża jednym biletem! 


miłością | 2) Q 


A 


Przewyb. farsa w 8 Cz. z ulub. pybl. Helą Moją w. roli głównej. 


TACE ZYC KET TYN PCT AS A EEE SE PEE NE AE E NENE, POT SEO EIEEE T EE ET TEE DO EINO EEA 

Ważne dla wszystkich którzy czytali głośną powieść Jul. Verna i chcąs zrozumieć treść tej powieści niech spieszą do kina STELLI 

1. Podróż naokoło swiata, 2. Trzęsienie ziemi. 3. Napad Ba- 

wołów. 4. Pomiędzy ogniem a wodą. 5. Porwanie syna ka- 

pitana przez dzikiego orła. 6 Napad dzikich ludzi na ekspo- 
dycję. 7. Krzyk w nocy. 8. Odnalezienie kap. Granta. 


Uwaga. Ważne dla na- 

uczycieli i nauczycielek 

Dla grup szkolnych spe- 
cjalne ustępstwa, 


Dziś wielka sensacja amerykańska. 


Sensacyjny dramat do- 

tektywny w 5 częściach 

ze siynnym detektywem 
amerykańskim 


pojedynek 


Koli Browna 


w roli głównej. 


Sensacyjny 
dramat w 4 
częściach, 


siążeęe ©beoeleński z 


Aktualny dramat w 6 częściach. Rzecz dzieje się w Cytadeli Petro-pawłowskiej, w katorg. syberyjsk. i majątku naczelnika ochrany. 


Robotniczy Wydział Aprowizacyjny 
Leszno 53, telef. 152-30. 
- Biuro czynne od 8-ej do 3-ej pp. » 
Tow. M. Lew (sprawy handlowe) 8.30—9.30 rano 
w St Tołwiński (sprawy organizacyjne) 12—1 pp. 


Sekretarz udziela wszelkich informacji. Kasa czynna: (0—l pp. 


PEREŁ: 


"Robotniczy Wydział Aprowizacyjny 


LESZNO 53, 


podaje do wiadomości, że dla członków zrzeszonych Kooperatyw Robotniczych otrzymaliśmy 
jeden wagon cukru pozabonowego po cenie 2.20 za funt. 


Ogromna, liczba robotników nie należy jeszcze niestety do kooperatyw,. nie uświada- 


miając sobie, ich znaczenia. 


R. W. A. zwraca się do całego proletarjatu Warszawy z wez- 


waniem zapisywania się do tych gospodarczych instytucji robotniczych. 


Tymczasem zaś R. W. A. 
szonym robotnikom i ich rodzinom. 


Każda fabryka, każda pracownia, chcąc otrzymać 


bę w rodzinie, winna się zgłosić w 


postanowił udzielić pewną część cukru (narazie) niezrze- 


cukier w ilości pół funta na oso- 


poniedziałek, wtorek i środę 11, 12 i 13-go marca do 


biura R. W. A. (Leszno 58) od 9-ej do 11-ej rano, przedstawić listę pracowników i ich ro- 
dzin, poświadczoną przez delegację lub Komitet fabryczny i wpłacić całkowitą należność 


(po 2.20 za funt), 


Egzekutywa R. W. A, 


za zużyty papier, gazęty,, makulatury, obcinki 
i t. p. Leszno 4 sklep materjałów piśmiennych 
OEE A EO 


Dr. M. Dolkart 


Choroby wewnętrzne, żołądka i kiszek. 980 
Mazowiezka 11, Tel. 194 64, Od 6—8 w. 


Dr. M. Tuchendler 


b. lok. polikliniki prof. Lessera. 
Choroby weneryczne i skórne (włosów) 
niemoc płciowa, 

Przyjmuje od 10-ej do 12 i od 4-ej do 7-0). 


Królewska Ne 27 m. l. 1019 


Ogłoszenia drobne, 


ją _meble, pianina, dywany, gardero- 
Kony? bę, bieliznę, kwity lombardowe. 
Proszę się przekonać: Ceny najwyższe. 
„Kkonomja* Marszałkowska 181, podwó- 
rze. 1138 


„ai 


różne z trzech pokojów rozsprzedam 


tanio Marszałkowska 71, stróż wska- 

nie reparacje krawiec męski 
Potrzebuje kich aa robotę galanteryjną, 
ska 24. 1150 
es* oraz dokładny sennik. Cena 8 mk. 


1129 

ii raty _ przyjmuje obstaiunki nicowa- 
chrześcijanin, Złota 24. 1114 
zaraz kilku czeladników szewc- 

szytą szpilkową. Wynagrodzenie wedle 
roboty. W, Kapera Kraków, Sławkow- 
p | | Nauka stawiania kabały z kart, 
Pey àl Sposoby „Lenormand“ „Thè- 
Dodatek: 48 kart ilustrowanych bezpłat- 
nie. Sprzedaje Szyller-Szkolnik, przyjmu- 


jący osoby pragnące poznać charakter, je- 


go ujemne, dodatnie strony. Ważniejsze 
zdarzenia życia. Piękna 25 mieszkania 12, 
róg Marszałkowskiej. Zamiejscowym wy- 
syłam po otrzymaniu gotówki. 1136 
| 4 w kakres stolarstwa wcbodzące wy* 

yiii | konywa J. WERNER Nowolipki 51 
miesz. 16, 1075 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl., 


p 
© Er 
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